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Wolnego niepodległego i  ściśle neutralnego 
Miastu Krakowa i Jego Okręgu. 

wiadomo czynimy, i i :
T rybunał P ierwszej Instancyi 

Wydal wyrok następujący:
Działo się w Krakowie vr 
domu W ładz Sadowych na 
audyencyi publicznej Trybu
nału I. Instancyi W olnego 
N iepodległego i ściśle Neu
tralnego \li-sta Krnkowa i 
jego Okręgu w w torek to jest: 
dnia siódmego sierpnia tysiąc 
osinset trzydziestego ósmego 
roku.

W y d z i a ł  p i e r w s z y .
O becn i.

Soczydsfa Sędzia appell. Zast. Prezesa T lyb.
Parenskt Zast. Sędziego. Majer Podptokur.
Komar Za , Sędziego
JUicJuszewtki Pi8 ,.g

(podpisano) M. Soczyński. Miętuszewski.

W  skutek prośuy przez K arola Schubert 
snbjekta handlu Stanisława W ojczyńskiego, 
w dmu 7 sierpnia 183S roku do Nr. 4927 
Dziennika Trybunału podanej, w której wy
raża, i i  z powodu nasyłania przez wierzy
cieli W ojczyńskiego komorników i braku fun
duszu zaspokojenia tycr.że, w nieobecności 
pryncypaia sw ego, widzi się być zniewolo
nym bandeł zamknąć, i klucze władzy sądo
w ej na ręce JW . Prezesa Trybunału złożyć.

T r  y b u n a  ł.
Zważywszy, i i  gdy tak z odgłosu publi

czn ego, jako też sprc w przed Trybunat wpro
wadzonych; niemniej z podania Karola Schu
berta, okazuje się niewypłacalność Stanisła
wa W ojczyńskiego, handel blnwatny przy 
głównym rynku miasta Krakowa pod L. 2 l 
prowadzącego, przeto

T r y b u n a ł .
Na ZRsndzie art. 13 i 15 kod. handl. księ. 

gi III. upadłość handlu Stanisława W ojczyń 
skiego, z dniem dzisiejszym uznaje. Nastę
pnie wzywa Sąd Pokoju W olnego M iana 
K rakowa, Okręgu 1. o niezwłoczne przyło
żenie p ieczęci, na majątku upadłego, a -D y - 
n kcyą P o lic ji o zabezpieczenie osoby upa
d łego , przez dodanie mu straży, komissarzem
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rzeczonej upadłości z grona swego zast. cę 
dziegu Komar, zaś kuratorem Konst Mor- 
biłzera\Juliusza Angst. John m.anuje, dc wrę
czenia wyroku Kaspra Szczygielskiego wo
źnego wyznacza. Opłatę wpisu aź do usku
tecznienia bilansu zawiesza.

Osądzono zaocznie w pierwszej Instancji 
Z exekucyą temczasową bez kaucyi.

(podpisano) M. Soczy/isii, M ictuszewski. 
Zalecamy i rozkazujemy wszystkim ko

mornikom etc. (podpisano) M.I Soczyński, Mię- 
luszewski.

Zgodność niniejszego odpisu 
z oryginalnym wyrokiem , za- 
ś «  iadaza,

P i s a r z  
Trybuubłu I. Instancyi Rzpltój 

Krakowskiej,
(lr .)  J. Micluszewski.

OJ] W IE SZCZE N IE
PISARZ TRYlłtlNAŁU I. INSTANCYI

IKolnęgo Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta brakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Józefy z Mizlów Bendowej wdowy, 
po Szymonie Bendzie pozostałej, w im .jniu 
wlasnem działającej, oraz jako matki i opie
kunki Józefa Szymona i Felixa małoletnich 
dzieci, uchwałą rady familijnej dnia 10 lute
go  1837" r. upoważnionej, w Krakowie pod 
L . 39 przy ulicy Szerokiej zamieszkałej, w 
drodze pertraktacji spadku po Szymonie Ben
dzie, tudzież Katarzynie z Mołodzińskich 
Bendowej pierwszej żony, niemniej po synic 
Adamie u wnuku Konstantym Bendach, sprze- 
dnnemi zostaną przez publiczną licytacją dwie 
kamijgnice numerami 38 i 39 oznaczone w 
gminie I. miejskiej w Krakowie sytuowane, 
jednym frontem na* zachód do ulicy G rodz
k ie j, a drugim na południe do ulicy Szero
k ie1 obrócone, razem złączone , i urzędownie 
na summę 2C,53l) zip. oszacowane, po zapa
dłych wyrokucli w Trybunale I. instancji \V. 
M . Krakowa d. 25 lutego 1837 r. zaocznie, 
tegoż sądu dnia 1 lipca 1837 r. wocznie i 
tądu appellacyjnego d. 13 października 1837 
r. w ocznie, między Józefą Bendową, Tom a
szem Jarzy liskiui przydanym opiekunem a 
Konstantym Mrjtranowskiiu ojcem i opieku
nem, i raz jtaś kuratorem jako usmnouolnio- 
negu syna swego W ładysława, dopuszczają
cych działu z nakazem oszacowania wymie

nionych kamienic i tych sprzedaży przez pu
bliczną łicytacyą, wreszcie warunki licyta
c ji  wyrokami Trybunału I. Instancyi unia 
31 stycznia 1838 r. wocznym i sądu appello- 
cyjnego dnia 23 marca £838 r. zaocznym W 

| ostatniej Instancyi z exekucyą pomimo op* 
p o z y c ji , zatwierdzone zostały następujące:

1) Cena szacunkowa dwóch kamienic w 
Krakowie pod Liczbami 38 i 39 w gminie I. 
miasta Krakowa stojących, do massy po Szy
monie Bendzie, Katarzynie z Młodzińskich 
Bendow ej, po synie Adamie i Kunstantym 
wnuku Benuach należących, ustanawia się 
łącznie w summie 26,550 złp. na pierwsze 
wywołanie a to wedle detaxacyi urzędowe, 
w dniach od 6 listopada do dnia 15 grudnia 
1837 r. uskutecznionej, kiórn na-trzeciin ter
minie licytacyi nie będzie mogła być zniżo
ną dc dwóch trze ■cii części bez poprzedniej 
uchwały rady familijnej.

2) Chący licytować wymienione dwie ka
mienice dziś razem połączone złuży na Y7adi« 
uin jedne dz:esiątą cześć summy szacunko
wej z 26.530 złp. to jest 2G53 zip. -która 
urazie niedotrzymania następnych warunków 
utraci, a nona licytacja na szkodę i stratę 
j -g o  nigdy na zysk ogłuszoną zoatanid, je 
dnakże Jozefa z wlizló.w Bendowa wuimłjest 
od złożenia vadiiiin gdyby licytować chciała 
jako mająca prawe w częściach do własności 
kamienic Nmi. 38 i 39 z testamentu w lor- 
mie urzędowej d. 2 października 1855 roku 
przez Szymona Bendę sporządzonego, i a 
nabycia sched wedle aktu notaryalnego dnia 
18 listopada 1835 r. od Kunegundy z Mar
chwickich pierwszego ma'ż<-ństw« AdamaBen- 
dy powtórnego Koziarskiej, tudzież wedle 
aktu notaryalnego d na 15 grudnia 1836. r. 
od W łodzim ierza Majeranowskiego.

3) Nabywca zapłaci do skarbu publiczne
go podatki z roku ostatniego z przywilejem,, 
a wrazić wystarczającej massy wszystkie za
legle niemniej koszta wyłożone w skutek wy- 
rnku takowe oznaczającego, ze kwitem ad
wokata sprzedaż popierającego które potrąci 
z szacunku wylicytowanego.

4) Widerkauffy j  .kie produkowane być- 
by mogły zostaną przy nieruchomości z obo
wiązkiem opłacania procentu pięć od sta od 
daty zalicytowania.

5) Szucuiiok re«zl ując> nabywca wypłaci 
z procentem po pięć od sta od daty saiicyto- 
wania na skutek klassyfikacyi prawomocnej, 
i aziatu między ^ukcessoisini za assygnacya- 
ini Trybunału.
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6) Nabywca otrzyma dekret dziedzictwa 

g<?> dopełni warunku trzeciego to jest: gdy 
oprócz złożonego vadiuin zapłaci podatki i 
koszt>.

7) Każdemu wolno wciągu tygodnia od 
licylacyi stosownie do przepisów prawa za
ofiarować jednę czwartą część nad wylicyto- 
W sny szacunek, składając część tę w depo
zyt sądowy, na pierwszej zaś drugiej i trze- f 
ciej licylacyi ofiarujący cenę szacunkową
26,530 zip. otrzyma przesądzenie stanowcze.

Do takowej Iicytacyi ogłaszają trzy ter- 
mina:

pierwszy dnia 5 października)
drugi dnia 7 listopada ) 1S38 r.
trzeci dnia 7 grudnia ' )

Sprzedaż la odbywać się bedzie na publi
cznej audyencyi Trybunału I. Instancyi W o l
nego Niepodległego i ściśle Neutralnego Mia
sta Krakowa i Jego Okręgu w Krakowie 
przj ulicy Grodzkiej pod L. 106 poczynając 
od godziny fO^z rana, a to za popieraniem 
adwokata Stanisława -łioguńskiego w Krako
wie przy ulicy Szewskiej pod L . 332 za
mieszkałego.

W zywają się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz prócz szczegól
nie wezwanych wierzycieli wykazem hypo? 
lecznym objętych, jakiekolwiek prawo rze
czowe mający, aLy pod rygorem prekluzyi 
na pierwszym terminie Iicytacyi .łoży li na 
lui.hencyi Trybunału wszelkie tytuły swych 
praw i wierzytelności, z wykazem mianycli 
pretensji i ustanowieniem adwokata.

Kraków dnia C sierpnia 1838 r.
Janicki.

Część Polityc/.na.
—  Warszawa 6 Sierpnia. —

Korrespondent z dnia 4 b. m., donosi w e
dług listu z Poznania: — »Wiadomo, że pierw
szym clirześciauskiiil władcom Polski, Mie
czysławowi i Bolesławowi Chrobremu, z po
pędu 8. p. arcybiskupa W olickiego, miał być 
wzniesiony wspaniały pomnik na otwartym 
placu przed naszą piękną katedrą, i że w tym 
celu otworzono składnę, która bardzo zna
czną przyniosła aniunię, lubo ta nie wystar
czała na wykonanie pierwotnego wielkiego

planu. Tymczasem umarł arcibiskiip i przez 
czas niejaki cały zamiar byt w zawieszeniu; 
nareszcie znowu do niego przystąpiono, i dla 
wykonania go mianowano komitet. Gdy jo -  
dnakże i tu zdarzały się spory tudzież niepo
rozumienia, zgodzono się szczęściem, aby tę 
rzecz z nieograniczonem pełnomocnictwem 
pom czyć Edwardowi hrabi Kaczyńskiemu. 
Tym sposobem, płan wsponmiony nie m ógł 
się w lepsze dostać ręce. Obadwa posągi U- 
tane z bronzu pizez Kauclia, są ju ż  prawie 
skończone, i podług jednomyślnego zdania 
znawców, nmją być najpiękniejszeiu dziełem 
które dotąd wyszło z pracowni tego wielkie-- 
go mistrza. Ale nie na otwartym placu, jak z po
czątku zamierzano, stać będą; lecz przy ka
tedrze wystawiono umyślnie nato oddzielną 
kaplicę, której w przepychu i piękności rzad
ko kkóia wyrówra. Zamówiony umyślnie w 
Berlina sławny malarz Muller, zdobi je j ściany 
i sufit najwspanialszeini malowidłami alfiGeco, 
a dla godnego dopełnienia całości, cała po
sadzka składać się będzie z kosztownej mo
zaiki, która zrobioną została w W enecji, i 
wkrótce wraz z włoskim proferoretn mozaiki 
przybędzie do Poznaoia. Dobrze uwiadomione 
osoby zapewniają, że hrabia Kaczyński dodał 
około 18ll,0u0 złp. ne ten przedmiot z własnej 
kieszeni.

—  Berlin 3 Sierpnia. —

Deputacya wyznaczona przez rząd do roz
bioru naukowego, jak dalece użycie niedokwa- 
su żelaza tnoż - być skuteczne przeciw ko-otrnciu 
arszenikiem, któryfośrodek wynnleźlrdr. Bur.- 
sen i JBcrlhold, wyrzekło: iż użycie niedokwa- 
su żelaza jako entydotu nearszeoik, zasługuje 
na szczególniejszą uwagę; potrzebuje atoli ro 
ści ąglejszego sprawdzenia działalności swo
je j przez dalsze doświadczenia, za niin z z u 
pełną pewnością, jako środek niezawodny, 
z nsunięciem dotychczasowych przez woiuity 
sposobow ratunku , w drodze Urzędowej za
lecony byc tuoze. W  kazdeui wszelako ra
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z ie , jest rzeczą stosowną zwrócić na to u* 
wagę lekarzy, aptekarzom zaś polecić, aby 
odtąd wyżej rzeczony preparat, mieli zawsze 
w  zapasie. W  skutku takiego zdania spra- 
wy, ministerynm spraw duchownych i medy
cznych, wydało juz stosowne po całym kra
ju  rozporządzenia. (W  tem miejscu namie- 
nić wypada, źe ziomek nasz panTorosiewicz, 
aptekarz we L w ow ie, ju ż  w roku zeszłym 
ogłosił przez Rozmaitości Lwowskie, użycie 
niedokwasu żelaza, za środek przeciwko o -  
truciu arszenikiem).

Kuracye wodne narobiły tu wiele hałasu, 
mianowicie od czasu cudownego wyleczenia 
kapitanaFolkenbausen. Nietylko że mnóstwo 
pacyentów udaje się do Priśnica, ale powstał 
ju ż  nawet tutaj zakład zupełnie taki sam, 
jak w Gi afenbergu, na Bkcye założony, na czele 
którego stoi znany z pism hy dropatycżnych dr. 
B e ck , ten sam , którego pociągniętoniedwno 
do odpowiedzialności sądow ej, że nie będąc 
upoważnionym, podejmuje się kuracyi. JNie 
zapadła jeszcse w tej sprawie decyzya, wia
domo wszakże, iż pan Beck tłumaczy się z 
bardzo trafnych zasad, to jest: iż leczy jedy
nie według przepisów książki, której druk 
przez cenzurę rządową jestdozwolony; powtó- 
re , że woda w edług powszechnie pi żyję. 
tych p o jęć, nie należy do leków aptecznych. 
—  Ilemoopathia wzmaga się także coraz w ię
cej i coras większego nabiera zaufania. L e
karz według tej metody kurujący, doktor 
Reisig, ma teras największą w tutejszej sto
licy praktykę i największe u publiczności, z  
pomiędzy wszystkich lekarzy poważanie. —  
D o  tych uprostnionych i z zawiklunej mani- 
pulacyi uwolnionych sposobów leczenia, przy
łączyło się towarzystwo wstrzemięźliwości, 
które czyniąc bardzo znakomite postępy, za
powiada pocieszający na przyszłość wpływ, 
nietyłko na stan moralny ale i fizyczny, szcze
gólniej niższych hlasb mieszkańców.

—  Z  Hagi 26 Lipca. —■
J. K. W . x ią ie  Oranii, wyjechęl d. 23 W 

towarzystwie syna swego, xięcia Alexandra. 
do Tilburga; d. 24 pojechali za nint xiążp 
Henryk i xiężniczka Zofia.

W edług amszterdamskiego dziennika Han- 
dehblddt, pierwsze posiedzenie konferencyi 
londy ńskiej, naznaczone na poniedziałek dnia 
23 b. m., zostało do dni kilku odłożone. Tuk 
prędkie rozstrzygnięcie tej sprawy, jakiego 
się spodziewano, jest zupełnie niepodobne, 
zwłaszcza, że rząd francuzki zrobił przedsta» 
wienia dotyczące podzielenia długu.

Tenże dziennik zapewnia, źe wkrótce 
nastapi.urzędowe doniesienie o zaręczynach 
dziedzicznego xięcia Oranii, z jedną z xię ■ 
żniczek wirtembergskich.

—  7j  Alexandryi 16 Czerwca.
Doktor Bullard, który był w Stambule na 

czele komissyi zdrowia, został z tego miejsca 
oddalony i kazano mu wyjechać ze Stambułu. 
T eż  Bamo spotkało go w Alexandryi, Kairze 
i Smyrnie, gdzie przez niedorzeczne wyma
gania BWoje i chęć odgrywania roli nowego 
Don-Juana, zabrnąi wszędzie w nieprzyjemna 
zajścia, zły koniec, dla niego biorące. Tym
sposobem przestał wychodzić wydawany przez 
niego dziennik, La Pestc.

rRZYJKCIiAt.i pU KRAKOWA. »
Od dnia 9 do dnia 10 Sierpnia.

Radecke W in c l ,  z  I ’ o l»k i; —  Iwan 1‘ nw ct, Czekał, 
z Prium,' —  Benon Ł in lil. z F r a n c ji ,

Wyjechali z h  rakowa.
C urncn n W ilhelm  do l*ulaki; —  Ruaocki h r ., <lo 

Gal c j i ;  — Lnraprich, K ejcncr Adolf, d» l*ruaa.

Doniesienie.
Podpisany poleca się, iż nabywa dowody 

Kominissyi Centralnej Likwidacyjnej K róle
stwa Polskiego, pochodzące s pożyczki wo
jennej, w zamian obligacyj austryackich.

mieszka pod Nr. 14 Gin. V I.
(2f») Józef lleilborn.


